
Nr. 421. Bok VII. Lwów, Piątek 29 sierpnia 1902. Wydanie poranne

Ceny prenumeraty 
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za d wn r a z o w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. £ % 2-raz. 32 ®® ^
kwart 6 K 60 h. S w ysyłką 8 K. 00 h. 
miesięcz. 2 K. 20 h. \ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu.pocztowego 40 haL

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie..

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najm niej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pasmem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydaw ca: inż. W A C Ł A W  W O L S E I.

O „Morskie Oko“.
(Ód specyalnego korespondenta „Słowa Polskiego“).

Grac, 27 sierpnia.
W rażenia na zewnątrz z sali rozprawy sądo­

wej zmieniają się, niemal jak  widoki w kalejdosko­
pie, a oddziaływują one najsilniej na grono bawią­
cych tu Polaków, którzy z wytężoną uwagą śledzą 
tok procesu. Co się więc pisze, powstaje pod chwi- 
lowem wrażeniem, k tó re , naturalnie, zmienia się 
w miarę, jeśli w toku procesu czasowo szanse je ­
dnej strony zwiększają się, a.drugiej maleją, co by- 
pajmniej nie wyklucza, że już w następnym dniu 
pozpraw może się tak dziać, a czasem dzieje się 
przeciwnie.

Inaczej, jak  ze stanowiska chwilowych osobi­
stych wrażeń, niepodobna wydawać sądu, ani też 
czynić przypuszczeń, bez względu nawet na to, że 
jutro może się już zmienić położenie. Uważamy za 
pasz publicystyczny obowiązek w każdorazowym li­
ście spowiadać się szczerze i sumiennie przed ła­
skawymi Czytelnikami ze względu na ważność spra­
wy, nie mniej też brać rzeczy krytycznie, nawet 
ściśle krytycznie, gdyż obecnie, w toku procesu, mo­
że to sprawie naszej oddać jeszcze usługę, po za­
padnięciu zaś wyroku wszelkie krytyczne uwagi mo­
gą mieć chyba tylko teoretycznie naukową donio­
słość.

N i e  m o ż n a  z p e w n o ś c i ą  p o  d o t y c h ­
c z a s o w y m  p r z e b i e g u  r o z p r a w y  s ą d o ­
w e j  t w i e r d z i ć ,  ż e b y  n a s z a  s p r a w a  s t a ­
ł a  d o b r z e .  Inaczej twierdzić, znaczyłoby łudzić 
siebie samego i łudzić też ogół. Zaznaczamy przy- 
tem wyraźnie, że to nie przesądza bynajmniej, żeby 
nasze szanse nie mogły się polepszyć, lub przeci­
wnie, węgierskie bardzo pogorszyć. Co będzie w przy­
szłości, jaki obrót i zwrot nastąpi, tego najbystrzej­
sze oko dojrzeć obecnie nie może. Nie chcemy też 
czynić żadnych przypuszczeń, poprzestając na stanie 
rzeczy obecnym.

Przew aga Węgrów dotychczasowa nad nami 
polega na tern, że ich referat je s t lepszy od galicyj­
skiego. Nie mamy bynajmniej zamiaru robić komu­
kolwiek osobiście jakichkolwiek zarzutów, przykro 
nam nawet niewymownie, jeśli ktokolwiek uczułby 
się tern dotknięty, jednak, mając na uwadze sens 
przysłowia łacińskiego: magnus amicus Plato, sed 
majus amica veritas i dobro publiczne, nie wahamy 
się ani chwili wypowiedzieć to jasno i dobitnie.

W ęgrzy wojują głównie Białką jako rzeką gra­
niczną, usiłując z Potoku od Rybiego zrobić Białkę, 
której każą wypływać ze szczytu Rysów.

Powiadają o n i: wersya polska usiłuje granice 
nasze zbić argumentem, że jej granice idą szczytem 
gór, więc są przyrodzone —  nasze zaś nie. Tak 
J1*6 jest. Nasza granica jest także naturalna, bo 
idzie od szczytu Rysów, biegiem Białki do Czarne­
go Stawu, potem jej biegiem dalej do Morskiego 
Oka, przez to jezioro, a w końcu wypływem z nie­
go Białlu, a2 do jej ujścia do potoka Białej Wody. 
Jedna i draga granica naturalna. Różnica polega 
tylko na tem, że polska grauiea jost sucha, znaczo­
na szczerbami skał, nasza zaś mokra biegiem poto­
ku, Przer2ynając jezioro od jego wypływu z pod Ry­
sów, az do ujścia w Roztokach.

W  istocie rzeczy z pod Rysów żaden potok 
nie wypływa. W ięC tworzyćby mogła granicę
tylko dowolnie pociągnięta linia powietrzna. Rybi 
potok wypływa dopiero z Czarnego Stawu. Co po­
wiecie atoli na to, urzędowa mapa, dołączona
do galicyjskiego referatu, posiada najwyraźniej na­
kreślony Potok od Rybiego, jako powyżej Czarnego 
Stawu z pod Rysów wypływający, tam, gdzie go 
niema i nigdy nie było, zupełnie tak, jak  W ęgrzy 
twierdz^, na swoją korzyść

Wprawdzie na maPach Seegerowskieh z r. 1769 
i 1770, pomiędzy szczytem Rysów a Czarnym S ta­
wem, znajduje się _ narysowany odpływ wody, a je ­
dnak z całego położenia wynika, iż Seeger ten od­
pływ wody wymyślił sobie dowolnie, by, podobnie 
jak W ęgrzy, upozorować „mokrą granicą44 zabór 
części Polski, co mu z W iednia nakazano. Jeżeli c. 
k. ministerstwo wojny, opierając się na kartach See- 
gerowskich, potwierdza Węgrom, jak  oni w swym 
referacie przytaczają, wypływ Potoku od Rybiego 
z  pod Rysów, to można tylko ubolewać, że wspo­
mniane ministerstwo czerpie swoje topograficzne wia­
domości z fałszerstw  archiwalnych, a samo nie usi­
łuje przekonać się o prawdzie na miejscu.

To samo można powiedzieć i o referacie gali­

cyjskim, względnie jego karcie urzędowej. Zdawałoby 
się, że autorowie referatu  przed jego napisaniem 
powinni byli odbyć oględziny spornego terytoryum 
na miejscu. W takim razie byłoby niemożebnością 
przytaczanie fikcyjnego potoku na urzędowej karcie 
na korzyść Węgrów. Stało się to z przyczyny, że 
autorowie referatu galicyjskiego trzymali się ściśle 
i bezkrytycznie tego, co do rupieciarni archiwalnej 
przysłano z Wiednia.

Tym sposobem stało się także, że refera t ga­
licyjski zawiera także dowody na korzyść W ęgier, 
a pomiędzy kartam i i mapami wymienia i przedkłada 
takie, o których sam twierdzi, że są do niczego.

Albo co to znaczy ? W rozdziale zatytułowa­
nym „L itera tu ra44 zawiera na str. 50 referat gali­
cyjski, co zastępuje, wyliczając szereg autorów
i dzieł:

„13. Nad przedłożonem dziełem T hiele^o jako 
nic nie znaczącem przechodzimy do dalszego toku44.

Poco więc przedkładać takie dzieło? Woźny 
sądowy wniósł na stół rozpraw sądowych cztery dość 
spore tomy i po tukiem oświadczeniu zaraz wyniósł 
je, by je złożyć w jednej z czterech wielkich skrzyń 
z dokumentami, jakie galicyjscy przedstawiciele przy­
wieźli ze sobą.

W ięc Thiele poszedł w kąt z swoimi c z t e r e ­
m a  tomami, a poszedł dla tego, źe z Wiednia na­
desłano galicyjskim członkom sądu rozjemczego ty l­
ko cztery tomy, bez tomu piątego, gdzie się właśnie 
znajduje ustęp o Morskiem Oku i Czaruym Stawie, 
stwierdzający, że obydwa jeziora tatrzańskie leżą na 
terytoryum  polskiem.

Usterek galicyjskiego referatu, wyrażając się 
łagodnie, znalazłoby się więcej, nie mówiąc o cało­
ści, która nie składa się na podobnie sporne i pole­
miczne pismo, jakiem jest refera t węgierski, lecz jes t 
bardzo wyczerpująeem — przedmiotowem sprawozda­
niem. Ta różnica pomiędzy nim a referatem  węgier­
skim kłuje nas wciąż w oczy. Gdy W ęgrzy nacie­
ra ją  na nas zapalczywie, my mamy zamach ich od­
pierać przedmiotowością, a zamiast być obrońcami 
gorliwymi, pozujemy na bezstronnych sędziów.

Dzień dzisiejszy przyniósł nowinę. Oto sąd 
uchwalił, jak  wiadomo, nowy pomiar geometryczny 
spornego terytoryum przez zurychskiego profesora 
politechniki Beckera. Węgrzy tego nie żądali. Co 
do nas nie uważamy tego za zwrot pomyślny. P ra ­
wdopodobnie stwierdzi nowy pomiar, że tak zwane 
„józefińskie pomiary“ nie były dokładne, a z tego 
tylko Węgrom może przypaść k°rz^ ó*gM£LgKI

Przed sądem rozjemczym.
(Kilka szczegółów od naszego specyalnego spra­

wozdawcy).
G ra c ,  27 sierpnia.

(Ka) Wczoraj panowało wśród Polaków pewne 
przygnębienie z powodu referatu dra Tchorznickiego, 
który w dziele „L itera tu ra44 nie wyzyskał należycie 
dzieła Thiel ego, przemawiającego na korzyść naszą. 
Dziś sytuacya się poprawiła, zwłaszcza, że dr. Tcho- 
rznicki podczas oględzin naocznych spornego tery ­
toryum podnieść ma kilka nowych punktów.

Nastrój lepszy powstał także z powodu dzi­
siejszego resumśe dra Tchorznickiego, który dobitnie 
zaznaczył, że ż ą d a n i a  G a l i c y i  i d ą  j e s z c z e  
d a l e j ,  niż obecne sporne terytoryum, bo Galicyi 
należy się granica, idąca grzbietem polskiego grze­
bienia.

Dr. Tchorznicki zaznaczył d a le j: Rząd austry- 
acki przedstawił dowody z map, dowody katastralne, 
stw ierdzające identyczność spornych parcel z parce­
lami, opisanemi w tak  zwanych metrykach Józefiń­
skich.

Rząd austryacki stoi na tem stanowisku, że 
oznaką wykonywania praw (Souyerenitaet) panują­
cego w jednej miejscowości jest wykonywanie pomia­
rów celem opodatkowania. Rząd ten dalej stoi na 
stanowisku, że jestto  spór nie osób prywatnych i że 
układ prywatny z r. 1858 nie ma dla granicy pań­
stwowej żadnego znaczenia. Słuszne jest, źe granica 
dawniej schodziła się z granicą prywatną. Tak było 
do r. 1824, dominium i imperium było z sobą połą­
czone. Po sprzedaży dóbr Homolacsowi, dostało się 
mu tylko dominium. Gdy potem prywatny układ po­
wstał, rząd pozostał dalej przy swojem imperium.

Jeżeli W ęgrzy zwracają nam uwagę — mówił 
dr. Tchorznicki — na akt darowizny Łaskiego, ma­
pę Nikorowicza i układ z r. 1858 — to na wszyst- 
ko  ̂mamy odpowiedź. Co do stanowiska, jakie gali­
cyjski prokurator Skarbu zajął w trzech procesach

granicznych, który twierdził wtedy, że Węgrom na­
leży się tyle, ile oni dziś żądają, zaznaczył dr. Tcho­
rznicki, że stanowisko to nie było wyraźne, ani ta ­
kie, aby je jako poważne uważać można. Chodziło 
bowiem wtedy o t. zw. linię Torocka, a nie o sy- 
tuacyę dziś sporną.

Obrońca węgierski B o e l c s  oświadczył dziś, 
że musi się przygotować i jutro dopiero będzie mógł 
przemówić: Z powodu tego dr. W i n k l e r  zamknął 
dzisiejsze jawne obrady i zarządził tajne posiedzenie 
rozjemców.

Uchwalono jeszcze raz powtóryć dowody ka­
tastralne, przedstawione przez stronę galicyjską, bo 
dr. Winklerowi nie jest jasną sprawa. Postanowiono 
także zawezwać przybycia na miejsce, na sporne te- 
rytoryum szwajcarskiego geometry Beckera, który 
zawiłą dla dra W inklera sprawę ma wyjaśnić.

Prof. B a l z e r  oświadczył, że mówić będzie 
długo, uważa bowiem za obowiązek przytoczyć 
wszystko, co za naszcmi prawami przemawia. Ponie­
waż zaś W ęgrzy pokręcili wiele spraw, przeto prof. 
Balzer „musi je  odkręcić44.

Dr. E 1 j a s z-R a d z i k o w s k i posiadł znów 
kilka bardzo ważnych dowodów, które ogromnie nas 
ucieszyły i przydadzą się bardzo dr. Balzerowi do 
jego wywodów, które rozpoczną się pojutrze.

P oseł K o z ł o w s k i  zgrom adził w swojem  
m ieszkaniu (w hotelu) k ilk aset k siążek , które żywo 
przegląda i ma zam iar po procesie og łosić  w iększą
0 Morskiem Oku pracę.

•Fejletonem prof. Dr. A lberta Z i p p e r  a, ogło­
szonym o Morskiem Oku w Neues Wiener TagUatt, 
ucieszyliśmy się tu wszyscy bardzo. Tak ciepło i 
serdecznie pisać o czemś może tylko ten, który to 
coś bardzo kocha

Prof. Oswald Balzer.
Prof. dr. Oswald Balzer, obrońca galicyjski, 

który obecnie w sądzie rozjemczym przemawia, jest 
w tej chwili człowiekiem, na którego są zwrócone 
oczy całej Polski. Podajemy więc niektóre daty 
z życia tego wybitnego uczonego i profesora na­
szego uniwersytetu.

Urodzony w 1858 r. w Chodorowie, w Galicyi 
wschodniej, gdzie ojciec jego był starostą, profesor 
Oswald Balzer jest obecnie w pełni wieku męskiego, 
liczy bowiem zaledwie la t 44. Po skończeniu gimua- 
zyurn studyował prawo i filozofię w uniwersytecie 
lwowskim, a następnie w uniwersytecie jagiellońskim, 
gdzie badał specyalnie prawo polskie i historyę. 
W  1883 doktoryzował się, poczem niezwłocznie wy­
jechał dla dalszych studyów do Berlina.

Po powrocie do kraju habilitował się na docenta 
prawa polskiego w 1885 r., w 1887 r. został profe­
sorem nadzwyczajnym tego przedmiotu, a w 1890 r. 
profesorem zwyczajnym w uniwersytecie lwowskim. 
W  1889 r. Akademia Umiejętności obrała go swoim 
członkiem-korespondentem, a w 1891 r. otrzymał no- 
minacyę na dyrektora krajowego (t. z w. Bernardyń­
skiego) Archiwum akt grodzkich i ziemskich we Lwo­
wie, gdzie z niezmiernym pożytkiem dla nauki p ra ­
cuje do tej pory.

Z prac jego naukowych na wyróżnienie zasłu­
gu ją : .,Kancelarye i akta grodzkie w w. X V III.44; 
„Rachunki domowe Zygmunta Augustą z 1549 r .“ ; 
„Początek sądów kapturowych44; „Geneza trybunału 
koronnego44; „Laudum Cracovienseu ; „Księga kry­
minalna Sanocka44; „ Corpiis ju ris  polonici medii aeviu ; 
„Reformy społeczne i polityczne konstytucyi 3 m aja44; 
„Genealogia Piastów 44; „L ist otwarty do prof. Teo­
dora Mommsena“ ; „Główne kierunki w rozwoju nau ­
ki porównawczej historyi i praw słowiańskich i jej 
istotne zadania44 — i wiele innych pomniejszych.

Jako profesor, prowadzi dr. Balzer seminaryum 
prawa polskiego i położył na tem polu znaczne za­
sługi, zaprawiając do ścisłej pracy naukowej młode 
siły prawnicze i historyczne.

(Depesze „Słowa Polskiegou).
Grac. W czorajsze posiedzenie sądu polubo­

wnego zaczęło się o godz. 9 przed p o łu d n iu . P rze­
mawiał obrońca ze strony węgierskiej Boelcs, przed­
kładając mapy i akta dawnych procesów. Dowodził 
on, że stanowisko W ęgrów je s t uprawnione, a za­
kończył prośbą do sądu, aby według sprawiedliwości
1 prawa spór rozstrzygnął. Po skończonej przemowie 
Boelcsa, o godz. kwadrans na dwunastą w południe 
przerwał przewodniczący posiedzenie na 15 minut.

Grac. Gdy obrońca ze strony' węgierskiej 
Boelcs skończył swoje plaidoyer, zarządzono przer 
wę, poczem zabrał głos obrońca Wydziału krajowego,  
prof. dr. Oswald Balzer. Mówi znakomicie z wielką
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siłą przekonywującą. Gdy nokazał najnowszą kartę 
sztabu generalnego, na której terytoryum sporne 
oznaczone je s t jako należące do Galicyi, W ęgrzy 
osłupieli. W dalszym ciągu omawiał dr. Balzer sze­
roko kwestyę granicy między Galicyą a Węgrami 
i cytował w tej mierze zdania wybitnych, znawców 
prawa międzynarodowego.

Grac. W trakcie znakomitego swojego prze­
mówienia wykazał naprzód obrońca ze strony Galicyi 
prof. Balzer, na podstaw ę najnowszej karty sztabu 
generalnego, błędność i bezpodstawność dowodzeń 
węgierskich co do B ia łk i; odczytał dalej dekret au- 
stryackiej kancelaryi nadwornej z 1764 r., który 
konstatuje granicę według określenia Galicyi, oraz 
szereg innych jeszcze dokumentów; napomknął nastę­
pnie nieco o najnowszej n au ce : autropografii i zacy­
tował zdania uczonych, że mokra granica je s t prze­
ciwną naturze ; zwalczał w dalszym ciągu węgierski 
sposób dowodzenia, który przeczy wszystkiemu, co 
nie węgierskie, oraz odparł niektóre poszczególne 
dowody, przez Węgrów przytoczone, w pierwszym 
zaś rzędzie rozprawił się z dokumentem z 1320 r., 
który ma jakoby dowodzić, źe obszary po obu stro­
nach Białki należały zawsze do Węgier.

To ostatnie dowodzenie uczonego polskiego wy­
dało się widocznie Boelcsowi godnern śmiechu, bo 
zaczął się śmiać, na co rzekł prof. B alzer: Niech się 
pan kolega nie śmieje. My postaramy się wasze do­
kumenty bliżej poznać i oglądnąć.

Dalszy ciąg mowy prof. Balzera, która wywarła 
ogromne wrażenie, dzisiaj.

S y t - U L S u c y s u .
{Depesza „SI. Polskiego11).

Wiedeń. P rasa Słowian południowych ogłasza 
teraz swoje postulaty, bez których załatwienia rząd 
nie powinien nawet myśleć o przeprowadzeniu ugody 
z Węgrami w drodze parlam entarnej. Jedno z pism 
słoweńskich pisze: Podług ostatnich wiadomości do­
szły konferencye obu prezesów gabinetu, tudzież mi­
nistrów resortowych, do tego stadyum, że dzieło 
ugody Austryi z Węgrami można uważać jako pra­
wie już ukończone. Jeżeli jednak powszechnie dziś 
o tera się mówi, że przyjście do skutku tej ugody 
w drodze parlam entarnej nie natrafi na poważniejsze 
przeszkody, to je s t to ogromne złudzenie.

Główna przeszkoda znajduje się w parlamencie 
austryackim, gdyż nie ma ugody z Węgrami bez 
załatwienia sporu czesko - niemieckiego, z którą to 
sprawą połączy się obecnie także rozwiązanie kwe- 
styi Słowian południowych. Trzeba nareszcie ustalić 
stan posiadania Słowian w Styryi, Karyntyi i na 
Pobrzeżu. W  sprawie tej posłowie południowych 
Słowian podniosą w parlamencie głos energiczny i 
z pewnością nie pójdą ślepo na usługi rządu, -który 
nawet takiej drobnostki nie chce przyznać południo­
wym Słowianom, aby w okręgach czysto słowiański oh 
były na publicznych budynkach umieszczane napisy 
w języku słowiańskim.

Budapeszt. Podług doniesienia jednego z po­
południowych pism budapeszteńskich ma już wkrótce 
nastąpić podział węgierskiego ministerstwa handlu. 
Przygotowania dla ministerstwa kolejowego są już 
zupełnie gotowe. Jako przyszłego m inistra kolejowe­
go wymieniają sekretarza ministeryalnego lir. Marka 
W ichenburga.

Zjazd Wiktora Emanuela z Wilhelmem 11.
(Dep. „Słowa Polskiego11).

Berlin. Wczoraj o godz. V2l0 przedpołudniem 
przybył tn  król W iktor Emanuel celem zwiedzenia 
stolicy Niemiec. Na dwcrcu poczdamskim zebrali się 
dojstojnicy, między nimi kanclerz rzeszy hr. Buelow, 
niemiecki ambasador w Rzymie hr. Yedel i in. Z po­
ciągu dworskiego wysiedli: cesarz Wilhelm w mun­
durze generalskim, król włoski w mundurze swojego 
pułku huzarów, cesarzowa, następca tronu, książę 
Joachim, księżna W iktorya, włoski minister spraw 
zagranicznych Prinetti i członkowie świt.

Po przedstawieniach i powitaniach ruszono po­
wozami do miasta. W pierwszym powozie galowym, 
zaprzężonym a la daumont w cztery konie, jechał 
król W iktor Emanuel, po prawej ręce cesarza. Po­
wóz eskortowały dwa oddziały kirasyerów, jeden 
przed, drugi za powozem. W drugim powozie jechała 
cesarzowa z następcę tronu, a w dalszych minister 
Prinetti i świty. Szereg powozów ruszył przez plac 
poczdamski, ulicą Bellyue do alei Zwycięstwa. Na 
placu przed bramą brandenburską ustawiły się miej­
skie korporacye ze starszym burmistrzem na czele, 
orszak honorowy dziewic, a naprzeciw nich członko­
wie włoskiej kolonii ze sztandarem. Żywymi oklaskami 
powitano nadjeżdżające powozy.

Burmistrz wygłosił przemowę, witając króla; 
wspomniał o przyjaźni, łączącej domy saubaudzki 
i Hohenzollernów i zaznaczył, że odwiedziny króla na 
ziemi niemieckiej są dowodem, że zamierza on i na­
dal utrzymać trwałe przymierze z Niemcami i Austro- 
Węgrami, aby przez to pokój światowy był zape­
wniony. Król W iktor Emanuel odpowiedział, dzię­
kując za powitanie, przyczem podał rękę burmistrzo­
wi. Następnie dziewice honorowe wręczyły królowi 
wspaniały bukiet. W śród gromkich okrzyków ruszyły 
powozy dalej.

Beriin. Od bramy brandebnrskiej, gdzie od­

było się powitanie przez reprezentacyę stolicy, udali 
się cesarz Wilhelm i król włoski do arsenału, gdzie 
w podwórcu ustawiono ołtarz, na którym miało się 
odbyć poświęcenie 41 chorągwi, świeżo ofiarowanych 
rozmaitym pułkom. Chorągwie ustawione były w trzy 
szeregi. Przy pierwszym szeregu stał następca tro ­
nu, przy drugim książę Eitel Fryderyk, przy trz e ­
cim ks. Joachim Król Wiktor Emanuel wbił w ka­
żdy pierwszy sztandar gwóźdź honorowy. Równocze­
śnie dano 101 strzałów armatnich. Po defiladzie 
kompanii honorowej, udali się obaj monarchowie do 
pałacu. Następnie udał się król włoski na śniadanie 
do ambasadora hr. Lanzy.

Berlin. Na wczorajszym obiedzie galowym 
cesarz Wilhelm wygłosił następujący toast: Jeżeli 
witam z całego serca W. król. Mość, to nie są to 
tylko czcze wyrazy grzeczności, lecz płyną z głębi 
mego serca. Witam W. kr. Mość jako syna rycer­
skiego króla Humberta, rycerza bez trwogi i zmazy, 
który przyjaźń swą i wierność sprzymierzeńca, jakie 
żywił względem poprzedników mych na tronie, zwła­
szcza względem mego ojca, przeniósł na mnie, o tyle 
młodszego. Zachowam też dla niego, jak długo żyć 
będę, świętą i wdzięczną pamięć.

W itam w. król. mość jako króla wspaniałych 
i pięknych Włoch, kraju naszych marzeń, krynicy 
odmładzającej (Jungbrunnen) naszych artystów. 
W itam w. król. mość jako wiernego sprzymierzeńca 
po odnowieniu trójprzym ierza, jakie nas łączy z do­
stojnym naszym przyjacielem, cesarzem Franciszkiem 
Józefem, przymierze, które w pełni trw a nadal 
i wżyło się w nasze ludy, skoro przez la t dziesiątki 
zapewniało spokój w Europie i da Bóg jeszcze dłu­
go go zapewni. Przez usta moje wznosi cały naród 
niemiecki radosny ok rzyk : Wiwat, niech żyje jego
król. mość 1

Na toast ten odpowiedział król włoski następu­
jącym toastem :

Uczucie prawdziwej przychylności, które W. 
Cesarska Mość żywi do kraju mego, do rodziny mej 
i do mej osoby, są najcenniejszą rękojmią przyjaźni, 
którą ja  z całego serca wzajemnie odczuwam. Wśród 
wspomnienia przyjaźni, jaka łączyła ojca W. Ces. Mo­
ści z moim ojcem, oraz dziadów naszych, będą na­
sze narody kroczyły naprzód na polu cywilizacyi, 
zabezpieczone przez ten stary związek między Wło­
chami a obydwoma cesarstwami, w którym wszyscy 
uznają pokój i jego skuteczną opiekę.

Z takiem życzeniem podnoszę kielich i wychy­
lam go za zdrowie cesarza, cesarzowej i rodziny 
cesarskiej, za pomyślność silnych Niemiec, w któ­
rych błyszczy blask pracy i wiedzy. Niech żyje J . 
Mość cesarz i król!

Berlin. Król włoski przyjął w ambasadzie 
włoskiej, gdzie był na śniadaniu, kolonię włoską 
w Berlinie, oraz reprezentantów kolonii włoskiej 
w Lipsku i Hamburgu. Następnie był król włoski 
z wizytą u hr. Buelowa i W alderseego, oraz u 
ambasadorów: austro-węgierskiego, francuskiego i 
tureckiego.

Berlin. Król włoski nadał kanclerzowi hr. 
Buelowowi order Annncyaty. Insygnia tego orderu 
wręczył mu sarn wczoraj w ambasadzie włoskiej.

Król włoski nadał sekretarzowi stanu bar. 
Richthofenowi wielki krzyż orderu Maurycego i Ł a­
zarza, a podsekretarzowi Muhlbergowi wielki krzyż 
orderu włoskiej korony.

B e r l in .  Cesarz Wilhelm oświadczył królowi 
włoskiemu, że z powodu odnowienia trójprzym ierza 
nadał Zanardellemu order czarnego orła, a ministro­
wi Prinettiem u order zasługi pruskiej korony.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 29 sierpnia.

Lekarze fabryczn i.
Wiedeń. Ministerstwo skarbu zarządziło, aby 

od 1 stycznia 1903 we wszystkich fabrykach tyto­
niu, które zatrudniają więcej niż 2000 robotników, 
były ustanowione posady dla trzech lekarzy fabry­
cznych, w tych zaś, które zatrudniają więcej niż 
1000 robotników, dla dwóch lekarzy, a w innych, 
zatrudniając mniej niż 1000 robotników, dla jedne­
go lekarza. W skutek tego zarządzenia będzie w fa­
bryce tytoniu w Winnikach obsadzoną od 1 stycznia 
1903 r. druga posada lekarza fabrycznego.

R ada  gener. B an ku  austro-węgierskiego*
Wiedeń. W czoraj odbyło się posiedzenie R a­

dy generalnej Banku austro-węgierskiego pod prze­
wodnictwem wicegubornatora br. W intersteina. Se­
kretarz generalny Pranger złożył sprawozdanie co 
do obrotu złota.

H. K. T.
Poznań. Do landratów w Poznańskiem przy­

szło urzędowe zapytanie, czy zbiera się jeszcze 
Składki na rzecz zasądzonych w Toruniu i W rześni 
studentów polskich i rodziców katowanych dzieci. 
Jeżeliby się zdarzyły jakie wypadki zbierania skła­
dek na rzecz zasądzonych, należy aranżerom tych 
składek natychmiast wytoczyć proces o niedozwolone 
zbieranie składek. Oprócz tego żąda prezydent 
rządu od wszystkich naczelników policyi, aby za­
braniali stanowczo wszystkich przedstawień, zebrań 
i zabaw, z których dochód miałby być użyty na 
rzecz zasądzonych.

f  K s . W irtem berska.
Ischl. Cesarz wczoraj o godz. 3 popołudniu  

w yjechał do Gmunden na pośw ięcenie zwłok śp. ks. 
M ałgorzaty Zofii W irtem berskiej.

Gmunden. W czoraj o godz. 4 popołudniu w 
zamku k sięcia  W irtem berskiego, pokropiono zwłoki 
zmarłej księżnej w obecności cesarza, k siążąt F ilipa  
A lbrechta i Roberta Ulricha W irtem berskich, dzieci 
zmarłej areyksiążąt i arcyksiężniozek.

O godz. 8 l/2 nastąpiło na dworcu ponowne po­
św ięcenie zwłok, poczem odwieziono je specyalnym  
pociągiem  do Stuttgartu. D ziś w Ludw igsburgu od­
będzie się pogrzeb.

W ie d e ń .  Z powodu zgonu ks. M ałgorzaty Z o­
fii W irtem berskiej zarządzono 6 -tygodniową żałobę 
dworską.

Zaginiona turystka.
Zurych. W celu odszukania zaginionej od 14  

dni R osyanki E lizy  Dibelpów,* w yruszył z Aachen  
w poniedziałek oddział, złożony z 19 ludzi, w góry. 
Poszukiw ania zosta ły  jednak bez skutku, mimo, że  
widziano liczne ślady, pochodzące od nogi kobiecej. 
D alszego  poszukiwania m usiano zaniechać. Sądzą, że  
poszukiwana Rosyanka zn alazła  śm ierć w nurtach  
jeziora.

O obrazę relig ii.
Zagrzeb. Wczoraj w południe rozpoczął się tu 

proces przeciw zagrzebskiemu przewodńiczącemu 
klubu spirytystów dr. Hinkowics’owi z powodu obra­
zy religii katolickiej. Mianowicie w wykładzie p. t. 
„Niebo i piekło" użył Hinkowics słów, które dały 
powód do jego oskarżenia.

T rzy  w yro k i śm ierci.
Altenburg. Na podwórzu tu tejszego  w ięzienia  

wykonano dziś trzy wyroki śm ierci, m ianowicie na 
osobach: Em y Seiffert, P aw ła  N iederm ayera i R y­
szarda Tanzera. W yroku dokonał kat z M agdeburga 
E ngelhard, przez ucięcie toporem głów  skazanym .

E m igracya  z F in la n d y i .
Petersburg. Z powodu rusyfikacyi F in landyi, 

em igracya ludności w zrasta  coraz bardziej. W  po­
równaniu z rokiem ubiegłym  w zrosła em igracya z F in ­
landyi w roku bieżącym  o przeszło tysiąc osób. W ięk ­
szość  em igrantów udaje się do Stanów Zjednoczonych  
Am eryki północnej, gdzie liczba Finlandczyków wy­
nosi obecnie około ćw ierć m iliona.

O świadczenie.
Haga. Gorr. Niederland zam ieszcza  podpisa­

ne przez p. Brebnera, sek retarza  generałów  boer- 
skieb, ośw iadczenie, w którem  p. B rebner imieniem  
generałów  B othy, D ew eta  i D elareya stw ierdza , iż  
zupełn ie niepraw dziw e są doniesienia pism, jakoby  
m iędzy nimi a Krugerem, jakoteż m iędzy nimi a 
specyalnem  poselstw em  boerskiera i drem L eydsem , 
istn ia ły  jak iekolw iek  nieporozum ienia. O wszem , pa­
nuje m iędzy nimi i panowała zaw sze jak najw iększa  
harmonia.

Nowe p rzep isy  szkolne w Rosyi.
Petersburg. Prawitielstm ennyj Wiestnik og ła ­

sza  okólnik do kuratorów okręgów naukowych, za­
w ierający nowe przepisy  o przyjm owaniu studentów  
do zakładów w yższych . N a p rzyszłość dyrektorowie 
szkół średnich nie będą posyłali do dotyczących  za ­
kładów w yższych  opinii o tych studentach, lecz tym  
uczniom , którzy ukończyli szkolę średnią, wydawane 
będą w yciągi z listy  o zachowaniu się  ich podczas 
ostatnich trzech  lat nauki.

Petersburg. P rzybył tu wczoraj grecki na­
stęp ca  tronu z żoną.

Wiadomości bieżące.
—  Wiadomości osobiste. Wiceprezydent krajo­

wej Rady szkolnej dr. Edwin Płażek powrócił do Lwo­
wa i objął urzędowanie.®

Wiceprezydent magistratu, p. Romanowski po­
wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

— P o g rzeb  śp. Zofii Cichockiej odbędzie się 
jutro, w sobotę, o godzinie 11 przed południem z do­
mu przy ulicy Karola Ludwika 1. 3.

—  p. Józef Głębocki, poseł do parlamentu nie­
mieckiego i sejmu pruskiego, bawi w kraju naszym, 
badając specyalnie we wschoduiej części Galicyi nasze 
stosunki polityczne i społeczne. Dzisiaj udaje się po­
seł Głębocki do Żółkwi dla poznania tamtejszych pa­
miątek historycznych, a sobotę zamierza spędzić je ­
szcze w mieście uaszem.

— Konkursa. Wydział powiatowy w Rawie ru­
skiej ogłasza koukurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Uhnowie, z płacą 1000 koron rocznie i 
ryczałtem na objazdy 800 koron. Podania do 20 wrze­
śnia br. — Wydział powiatowy w Złoczowie ogłasza 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Olesku, z płacą 1000 koron rocznie i ryczałtem na 
objazdy 700 koron. Podania do 30 września br.

—  „Przyjaźń". Walne zgromadzenie „Przyjaźni", 
które miało się odbyć wczoraj w sali „Jedności*, nie 
przyszło do skutku z powodu braku kompletu. Kilku 
zaledwie pilniejszych członków zarządu wyczekiwało 
przeszło godziuę na zebranie kompletu, —  ale nada­
remnie.
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—  Teatr krakowski w roku 1902|3. Dy-
rekcya teatru krakowskiego ogłasza następujący pro­
gram przedstawień scenicznych na tegoroczny se z o n :

I. Nowości orygiualue : Przybyszewskiego „Mat­
ki44, dramat w 3 aktach; Z, Kaweckiego „Dramat 
Kaliny®, w 3 aktach; C. Jellenty „Nurty44, ogniwa 
dramatyczne w 8 obrazach ; St. Kozłowskiego „Lumina­
rze", komedya w 4 aktach, „Nowe dreszcze®, kome- 
dya w 3 aktach; Fr. Domuika „Demokraci®, komedya 
w 4 aktach; Z. Przybylskiego „Państwo młodzi", kó- 
medya w 3 aktach. Jednoaktowe: Mirouowskiego „Zie­
lony płomień® ; Z. Parnego „Marsz, marsz Dąbrow- 
ski"; Tatarkiewicza „Msza Majowa44 i „W sieciach  
3atyratJ. Oprócz tego przyrzekli nowe sz tu k i: St. Wy­
spiański, Adam Krechowieeki, Adolf W alewski, Sydon 
Frydberg, Stef. Krsywoszewski.

Z literatury poetycznej polskiej dyrekcya zam ie­
rza wystawić : Krasińskiego „Nieboską komedyę®, Sło­
wackiego „Balladynę*4 i „Beatrix Ceuci®, W yspiańskiego  
dramat „Protesilas i Laodamia®, Szukiewicza poemat 
„Arf44 (w opracowaniu sceuicznem).

II. Nowości francuskie: Maeterlincka „Mouua 
Vauna“, dramat w 3 aktach w przekładzie J. Kaspro­
wicza ; Alf* Capusa „Le veine“ komedya w 3 aktach; 
„Deux ócoles®, komedya w 4 aktach; Curela „Nowe 
bożyszcze44, dramat w 3 aktach; Brieux?go „Markiz de 
Priola44, dramat w 3 aktach; H ervieux’go „Pochód zpo- 
ehodniami44 sztuka w 4 aktach; pp. Grejac'a i Crcisset 
.L a  pasarelle“, komedya w 3 aktach; nadto kilka 
fars i lżejszych komedyj najuowszyoh.

III. Nowości au g ielsk ie: St. Philipp’a „U lisses4*, 
dramat w 5 aktach (8 obrazach) wierszem  w przekła­
dzie Barbary Beauprś, oraz kilka współczesnych ko­
medyj obyczajowych, pozyskanych bezpośrednio od au­
torów z Londynu.

. IV. Nowości n iem ieck ie: Gerharda Hauptmana
f »Michał Kramer44, dramat .w 5 aktach; A. Fuldy „Sio­

stry bliźnie®, komedya w 4 aktach; Wilbrandta „Mistrz 
2 Palmiry® dramat w 5 aktach, w przekładzie M. 
Konopnickiej ;• Schnitzlera cykl jednoaktówek „Litera- 
tura“, „Dama ze sztyletem 44 i „Ostatnie m aski44; Mayer- 
Kbrster „Studenckie czasy44 (Alt Heidelberg), sztuka w 4 
nktach; Hirschfelda „Aguieszka Jordan44 sztuka w 5 
aktach, w przekładzie J. Kasprowicza.

V. Nowości rosyjskie: Maksym Gorkij „M iesz­
czanie®, dramat w 4 akt,; hr. Tołstoja „Owoce oświa­
ty kom. w 4  aktach.

VI. Z literatury skandynawskiej : Bjonstierne- 
Bjornsona „Ponad nasze siły®, dram. w 2 częściach . 
W przekładzie J. Kasprowicza; Ibsmia „Gabryel Bork- 
in&u44, dramat w 4 aktach; „Pretendenci do korony®, 
dramat historyczny w 5 aktach.

VII. Z literatury hiszpańskiej: „Mariane", dra­
mat w 4 akt. Echegaraya.

VIII. Z literatury poetycznej ogólno-światowej: 
Eurypidesa „Cyklop®, dramat satyryczny w przekła­
dzie J. Kasprowicza; Szekspira „Król Henryk IV .“ 
(część II), i»Tymon Ateński44, oraz wznowienie „Króla 
Leara44 i „R°mea i Julii"; Moliera „Św iętoszek44 kom. 
w 5 aktach; Szylleru tragedye: „Fiescó" i „Dziewi­
cy Orlańska"; B yrona: „Manfred44, poemat dramaty- 
czny w tłómaczeuiu Kempnera z muzyką Schu­
mana.

Po szeregu wznowień, przeznaczonych dla pu­
bliczności przejezdnej, a składających się przeważnie 
z Podstawowych sztuk naszego narodowego repertuaru 
przedstawioną będzie komedya J. N. Kamińskiego „Śta- 
roświeoeZyZna« czyli „Postęp czasuu.

•Eersonal dramatyczny sceuy krakowskiej na se ­
zon bieżący jest skompletowany. Ostatnie ubytki d y  
r0łlCyf’ zastąpiła nowemi silami. —  W skład trupy 

c 10 zą obecnie panowie: Bronicz (z teatru poznań­
skiego), Jednowski, Jejde, Kosiński (z teatru lwow-

ł tarbiński, Miarczyński, Mielewski, Okorni- 
cu  (z eatru poznańskiego), Pawłowski (z powrotem), 
Przybyłowicz, RaRińsl{i? Sosnowski, Sarnowski, S ege-  
ny, Sobies aw Seuowski, Stępi'owski, Szczurkiewicz, 
Tarasiewicz, Walewski Wójcicki, Wysocki, Zawierski
i Zelwerowicz. »

-   —  -  -
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Z e  w s p o m n ie ń  p o w s t a ń c a .

ZYGMUNT CHMIELIŃSKI
NaPisał B. A.

(Dokończenie).
Post scriptuffl' ^  C2asie drukowania pow yższe­

go ustępu, Szanow»» HedakCy a Słowa Polskiego za ­
komunikowała mi list z . 22 sierpnia br., pisany do
uiej prZez jednego & o w o c n ie jsz y c h  j na j wy bitnie j- 

' szych uczestników  powstania z j r ? (nie 
jostem  upoważniony do ^ y ^ isn ien ia  jego  nazw iska).

Autor listu , a przyjao[e l mój zacny, nie w ie­
dząc, kto napisał wspomnienie o Chm ielińskim, zwra- 
,Ja moją uwagę w im ię obyw a *s kieg0 poczucia, iź ;  
»co najmniej n ieostrożnie wymieniłem nazw iska osób, 
które dziś je sz cz e  zem sta Moskali dosięgnąć m oże, 
©dy tym czasem  ja  sam  skrywam się  uie jako pod li­
terami B. A. w bezpiecznem  m iejscu- .

Z uwagami obywatelskiemi za.cnych ludzi za­
wsze się Kozę; dlatego to i powyższej bez odpowie­
dzi zostawić ule mogę. Mógłbym to wprawdzie uczy- 
nić w drodze prywatnej, lecz w przypuszczeniu, iż 
Podobne zarzuty spotkać mię mogą i z innej strony, 
inam nadzieję, jż Szanowna Redakcya nie odmówi 
mi miejsca w celu dania wyczerpującego i zasadni-

P an ie : Arkawinówua (z teatru lwowskiego), Bro- 
uiczowa (z teatru poznańskiego), Czechowska Jadwiga 
(z powrotem), Czechowska Paulina, Dulębianka (z tea­
tru ludowego we Lwowie), Gawlikowska (z powrotem), 
Jeremi, Jutkiewiczówna, Kosmowska, Mrozowska (z te­
atru lwowskiego), Ordonówna, Pawłowska (z teatru 
poznańskiego), Pawińska (uczenioa p. Żelazowskie­
go z Warszawy), Senowska, Sokolicz, Walewska, 
Wójcicka, Wolska, Wysocka i Zawadzka (z po­
wrotem). Persoual aktorski zatem liczy 42 osób, oraz 
kilkanaście sił pomocniczych. Ogólny artystyczny 
kierunek prowadzi dyrektor Kotarbiński; reżyserem 
główmym jest p. Adolf W alewski. sekretarzem p. 
Hipolit Wójcicki; — obowiązki głównego suflera 
objął z powrotem p. Walczak, drugim suflerem jest 
p. Borsuk.

T e a t r  w Turcyi.
(Obrazek z życia na Wschodzie.)

Turcy, podobnie jak  ludy na Zachodzie, mają 
zamiłowanie do tea tru ; ten jednak uiczem nie przy­
pomina scen europejskich. Inni aktorzy, inni widzo­
wie, inne zwyczaje i upodobania. Przedstawienia w 
Turcyi są osobno dla mężczyzn, a  osobno dla kobiet. 
Kobiety mogą bywać w teatrze tylko raz w tygo­
dniu, w dniu świątecznym, to jest w piątek popołu­
dniu. Na takie przedstawienia mężczyźni nie mają 
wstępu; wyjątek stanowią występujący na scenie 
aktorzy. Usługa wyłącznie żeńska, w orkiestrze za­
siada kapela damska, grywająca wieczorami w tak 
zwanych „cafe-chantants® na Perze, dzielnicy Caro- 
grodu, zamieszkałej przez chrześcijan. Funkcyę gar- 
sonów pełnią zazwyczaj żydówki, w długich strojach, 
zimą futrem bramowanych i w zielonych czepcach, 
zw. „affla44. Służba roznosi bezustannie mokkę w 
małych filiżankach i wodę, jedną i drugą spijają tu r­
czynki bardzo obficie, gdyż podczas przedstawienia 
jedzą ustawicznie i palą papierosy.

Widownia w teatrze  tureckim zapełnia się na 
dwie godziny przed rozpoczęciem przedstawienia. 
Jedna z pań, której mąż je s t członkiem ambasady 
francuskiej opowiadała, że dla cudzoziemki tea tr 
przedstawia się bardziej interesująco, niż w czasie 
gry na scenie. Panie tureckie przychodzą do teatru 
z dziećmi, słuźącemi, z zabawkami, nieraz z jadłem 
i napojem. Nie mając towarzystwa męskiego, uży­
wają w całej pełni wszelkiej swobody; usuwają z 
przed oczu zasłony, zdejmują narzutki a także obu­
wie, siadają w „kuczki44 i zabawiają się głośną po­
gawędką, jedząc słodycze, popijając czarną kawę 
i paląc nadto papierosy.

Przedstawienie wraz z przestankami trw a za­
zwyczaj przeszło cztery godziny. Turczynki, które 
rzadko wiedzą, co mają czynić, narzekają, że przed­
stawienia trw ają zbyt... krótko.

Po teatrze widownia przypomina wyglądem 
stajnię Augiasza. Podłogi są pokryte kupami łupin 
z orzechów, skórek pomarańczowych, świstkami pa­
pieru, odpadkami pieczywa, ciast, papierosów, a wszy­
stko to zwilżone wodą i porozlewaną kawą.

Samem przedstawieniem interesują się tylko 
panie z towarzystwa. Przeciętna turczynka zazwy­
czaj nie rozumie, o co na scenie chodzi i śmieje się 
nieraz w porze najnieodpowiedniejszej.

Dystyngowane turczynki uważają pilnie na prze­
bieg akcyi na scenie, popijają zręcznie mokkę, a 
w alabastrowych rączkach, ozdabianych brylantami, 
trzym ają z wdziękiem wonne cygaretka, których 
używają nie wiele. To znów spoglądają na afisz, 
usta kraszą lekkim uśmiechem, nieraz im łza w oku 
się zakręci; wykonawców darzą oklaskami, w któ­
rych jednak są bardzo oszczędne. Panie tureckie 
lubują się w bogatych strojach, koronkach i kosztow­
nościach. Do najpiękniejszych ozdób turczynki na­
leżą tak  zw. „feredszes44, narzutki z drogocennych 
brokatów czarnych lub kolorowych, zdobnych w kwia­
ty wzorzyste. Stroje narodowe turczyuek podlegają 
także modzie, teraz są np. „en vogue“ przejrzyste

czego wyjaśnienia co do moich na tę sprawę za­
patrywań.

Gdy blisko przed czterema laty, widząc słońce 
dni moiełi zbliżające się ku zachodowi, poczułem się 
do obowiązku nietylko zostawienia pamiątki dzieciom 
moim, lecz i dania świadectwa prawdzie memu spo­
łeczeństwu o doniosłych wypadkach, w których bra­
łem udział przez piętnaście miesięcy — postanowi­
łem sobie między innemi odgrzebać zapomniane za­
sługi, składając mimochodem listek wawrzynu na 
grobach skromnych pracowników na niwie ojczystej. 
Prawda i nietylko bezwzględna prawda, tak co do 
wypadków,  ̂ jak i co do ludzi, była moim jedynym 
celem i tej prawdzie starałem  się zadość uczynić 
w miarę sił mojej pamięci, czyż jednak wiarogodność 
wypadków po czterdziestu latach od ich zajścia mo­
głaby być prawdopodobną przy pominięciu nazwy 
ludzi i miejscowości, co zupełnie na jednakowe nie­
bezpieczeństwo p & t r y o t ó w  narazićby mogło?

To dobrze przewidywałem i nad tern się za­
stanawiałem, a jako rezu lta t tego, było powzięte 
postanowienie, ograniczyć się tylko do wymienienia 
tych osób, których polityczne kordony, lub śmierć, 
postawiły na zewnątrz wszelkiego niebezpieczeństwa 
ze strony Moskali.

Postanowienie to uwidoczniłem w niektórych 
urywkach moich „W spomnień", drukowanych w No­
wej Reformie, w Wieku X X . i Tygodniu, a  tak

„jaszmak® to jest zasłony na oczy. Dawniej noszono 
bardzo gęste, obecnie bez trudności dojrzeć można 
piękne, białe liczko nadobnej muzułmanki, o oku 
łzawem, aksamitnem, o brwiacli lekko zatoczonych. 
Nieraz zdarzyło mi się spotkać ze strzelistem , ko- 
kieteryjnem spojrzeniem uroczej dziewoi tureckiej, 
której twarz pokrywał lekki przejrzysty welon.

Na przedstawieniach „dla panów" widać w au- 
dytorym tę samą swobodę i niewymuszoność, co na 
widowiskach pięknej płci.

Starsi mężczyźni mało zw ażają na etykietę. 
W  czasie upałów można widzieć w teatrze w ubra­
niu domowem, to je s t w bardzo lekkich, białych „m- 
exprimables® i jaskraw ej kurtce. Ponadto bardzo 
wielu Turków zdejmuje w teatrze obuwie; widziałem 
nawet jednego jegomościa, który zdjął skarpetki i 
złożył je na tylnej części krzesła swego sąsiadą 
z przeciwka. Inaczej zupełnie zachowuje się mło­
dzież. Można w teatrze spotkać poruczników, bejów, 
synów baszów, którzy w elegancyi i szyku nie ustę. 
pują nawet paryżanom.

Bardzo malowniczo przedstawia się ubraniq 
głowy u publiczności tureckiej; dominuje naturalnię 
czerwony fez, tu i owdzie widać turbany softów i 
ulemów, wysokie, kończaste czapki derwiszów ró­
żnych sekt i złotemi galonami suto przyozdobiona 
astrachańskie kołpaki poruczników konnicy i artyle? 
ryi. Notablowie, baszowie, szeicy, bejowie, zajmują 
loże na pół odłonięte; w czasie przerw  odbywają 
cercie, paląc papierosy i popijając mokkę. P arter 
zajmuje średnia klasa, galeryę żołnierze, cygani, po­
sługacze i służba stajenna.

Temat komedyi, na której byłem, stanowiła hL 
storya zdradzającego i zdzadzonego małżonka. Zna- 
miennem jest, że na scenie nie wolno się posługiwać 
nazwiskami i tytułami tureckim i; zastępują je nazwy 
francuskie, co w dyulogach komicznie się przede 
stawia. Aktorzy rekrutują się przeważnie z Turków, 
aktorki wyłącznie z pośród Ormian.

Podczas chwil dramatyczniejszych na przedsta­
wieniu Turcy wybuchają płaczem ; dramaty tureckie 
bywają bardzo krwawe ; w czasie powszechnej mor­
downi muzyka gra La donna e mobile, lub mazurkę 
z Balio in maschera.

Aby publiczność nie opuszczała teatru  pod przy- 
krem wrażeniem, zabici pod koniec przedstawienia 

"powstają i ukazują się widzom, co wywołuje objawy 
wielkiego zadowolenia.

Prócz zwykłych przedstawień grają też i pan- 
tominy „K aragios“, na które kobiety nigdy nie cho­
dzą, a Europejczycy zadawalają się tem, co im Tur- 
cy o tych widowiskach opowiadają.

Afisze teatralne są w Turcyi olbrzymie i pstro 
pomalowane.

Koło teatru  jeden ze służby dzwonieniem zwa­
bia publiczność; prócz tego, za reklamę służą ob­
wieszone chorągiewkami liny, łączące przeciwległe 
domy. Reklama zazwyczaj nie zawadzi, gdyż pust­
ki w teatrach tureckich należą do rzadkości.

X  P o g ło s k o m  o z a m o r d o w a n iu  Andrćego 
przez Eskimosów, rozpuszczanym w prasie europejskiej, 
zaprzecza energicznie anglikański pastor z faktoryi 
York nad zatoką Hudson. Pisze on w Manitoba Frce 
Press, co następuje:

„Każdy, kto zua Eskimosów na północ od Chur­
chill Post, wie, ze krwawe pogłoski są bezzasadne. 
Eskimosi są jeszcze pogauami, ale z usposobienia ła­
godni i gościnni.

Każdy Europejczyk traktowany jest przez nich 
z szacunkiem. Zdarzało się nieraz białym zapuszczać 
daleko na północ, lecz doznawali jakuajlepszego obej­
ścia ze strony tubylców44.

Kłamliwe wieści o zamordowaniu Audreego po­
chodzą zapewne od nawpól cywilizowanego Eskimosa, 
który ich udzielił któremuś z komendantów za pół do­
lara na tytoń.

w pracach drukowanych, jak  i znajdujących się 
jeszcze w mej tece, zawsze się z niem liczyłem.

Niech więc Sz. autor listu, raczy się uspokoić, 
że nikogo z żyjących na niebezpieczeństwo wobec 
Moskali nie naraziłem, jakoteż nie brać mi za złe, 
że owoców pracy żywota mego w archiwach jakich 
nie zakopałem, lecz jako człowiek z krwi i kości, 
zapragnąłem jeszcze za życia oglądać dziecię du­
cha mego. Mnie się zdaje, iż opublikowanie obecnie 
wspomnień z powstania jest donioślejsze i pożyte­
czniejsze, dając możność skontrolowania takowych i 
poprawienia mogących się tam  wkraść błędów przez 
żyjących jeszcze kolegów, rozbitków z naszego po­
wstania.

Teraz, aby kwestyę na jasno postawić, oświad­
czam wszystkim, komu o tem wiedzieć należy, iż 
tylko lęk narażenia się na zarzut pychy, lub ambi- 
cyi autorskiej, a może i samochwalstwa, to coś, co- 
by nazwać można skromnością laika, w dziełach li­
teratury , skłoniło mnie do ograniczenia się memi 
pierwszemi literami. Zacny kolega z powstania dał 
mi to delikatnie odczuć, że wymieniając inne na­
zwiska, swojego skrywać nie powinienem. Może on 
ma i słuszność, a jeżeli przytem wiarogodność mo­
ich wspomnień coś na tem zyska, to ja  nie mam 
żadnych powodów do chowania się za pseudonimem 
i jasno niniejszem oświadczam, iż autorem uryw­
ków pod tytułem „Z w s p o m n i e ń  p o w s t a ń c a "  
jestem ja niżej podpisany BOLESŁAW ANC.
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D «pesze Immilowe*
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  29 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 685*25:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 734*75, Akcye anglo- 
bankn 275*50, Akcye Unionbanku 539*—, Akcye Landerban- 
ku 422*—, Akcye Bankvereinu 454*50, Akcye Bodencredit 
928*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538*—, Akcye kolei 
państwowych 717*50, Akcye kolei południowych 69 —, Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Elbethal 469*50, 
Akcye kolei półn. 5710. Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 390*50, Akcye Rima Muranyi 498*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1515*—, Akcye Fabryk broni —*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 318 -j O ,  Oblig. węg. ind. 97*65, Renta 
majowa 101*80. Austr. Renta koronowa 10005, Węg. Renta 
koronowa 97*90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*40, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 41/a proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku kip. 96*50, 4Va proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku liip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*30, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 87*25, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94*40, Losy tureckie 112*25, Marki 
117*— Ruble 253*—, Kredyty —* - ,  Alpiny —*—, Węg. 
toed. Unionbank Koleje państw. —*—.

U soosobienie: spokojne.
B e r l i n ,  29 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 

g iełdy: Kredyty 216*25, Staatsbahny 154*—, Disconto Co- 
mandit 186*—, Berlin Tow. handl. 158* — , Laura 200*25, Bo- 
humery 185*10, Kolej półn. wschodnio-Pruska 80*—, Ruble 
za gotówkę 216*40, Kolej warsz.-wied. 181*75, Kolej morza 
śródziemnego 89*25, Kolej Meridionalna 129*25, Losy ture­
ckie 116*25, Renta włoska 103*30, „Harpener* kopalnia wę­
gla 163*75, Kolej Marienburg-Mławka 75*70, Konsolidacya 
328*50 Lombardy 18*40, Kolej Henry 97*35, Niemiecki bank 
narodowy 116*10, Kanada Proferred 135*40, Akcye żeglugi 
ham burskiej 107*—, Kurs warszawski —*—.

B S udapesz t, 29 sierpnia. Wczorajsza giełda : W ę-
g ie rsk a  renta złota 125*25, W ęgierska renta koronowa 97*90, 
W ęgierski bank kredytowy 735*—, W ęgierski bank dla 
przem. i  handlu 33*—, Węg. bank hipoteczny 480*—, Węg. 
bank eskontowy 468*50, Austryacki bank kredytowy 68o*—, 
Rima Murany 497*50, Budapeszt kolej miejska 625*—, Kolej 
południowa —*-% Austr.-węg. kolej Państw. —*--.

Tendencya silna.
B e r l i n ,  29 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 102*—, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*30, Austr. akcye kredytowe 216*25, Staatsbahny 
154*— Lombardy 18*40, Disconto Comandit 186*—, Ruble 
216*40. Tendencya silna.

F r a n l £ f n r t ,  29 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna * Austr renta papierowa 102*30, Austr. renta srebrna 
102*15, Austr. renta złota 103*75 Austr. akcye kredytowe 
216*—, Staatsbahny 154*10, Lombardy 18*50,4 pr. austr. renta 
koronowa 190*—. Tendencya silna

Hamburg, 29 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna * Austr. renta srebrna 101 90, Austr. akcye kredytowe 
216*40 Losy z r. 1860 152*50, Staatsbahny 153*75, Lombardy 
18*25, ’ Austr. renta złota 103*50, W ęgierska renta złota 
102 —.

Tendencya silna
F a r y ż ,  29 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 82*92, Credit foncier 571*—, 
Bank ottomański 732*—.

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt. 29 sierpnia. Pszenica na paźdz. 6 65 

do 6*66, Pszenica na kwiecień kor. 6*98 do 6*99, Zyto na 
październik 5 88 do 6-80, Zyto na kwiecień 6-12 do C 16, 
Owies na październik 5-42 do 5-43, Owies na kwiecień 
5*71 do 5*72, Kukurudza na sierpień 5*28 do 5*29 Kuku- 
rudza na maj do Rzepak na sierpień - * -
do — •

Gorąco.

O dp o w ied z ia ln y  redaktor .
Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo PolsTcie

KORESPONDENTKI INSERATGWE
które nabywać można w A dm inistracyi, we w szystk ich  
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 ,  9 © , 1 2 0 ,  
1 5 0 ,  1 8 ©  halerzy. —  K orespondentki inseratow e upo­
w ażniają do um ieszczenia  og łoszen ia  w Słowie Pol­
ski em o 10, 15, 2 0 , 25 lub 30  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego14 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

R
i nadsyłającym anonsy

ozkosz. Tej treści anon­
sów n ie  umieszczamy.

Du śko . Marki za 1 kor — 
mają ślady użycia. Prosi­

my o wskazanie adresu i za­
mianę marek, poczem umie­
ścimy.

Doniesienia nsobiste.
Pozdraw iam  cię serde­

cznie. — Tęsknię za 
przechadzką w parku, altaną, 
babcią i przyjaciółką, z którą 
pragnąłbym znowu się podro- 
czyć. 7976

Pra g n ę  korespondować z 
młodą przystojną panną. 

Lwów p. r. *1354“ za okaza­
niem kuponu. 7953

W  ś red n im  wieku in teli­
gentny wdowiec pr. urzę­

dnik na posadzie i właściciel 
realności we Lwowie, w celu 
ożenienia się poszukuje posa- 
żnej starszej panny, lub bez­
dzietnej wdowy. Zgłoszenia 
poważne pod wdowiec, biuro 
wywiadowcze Wgo p. Burzyń­
skiego we Lwowie ul. Wałowa 
5, I. p. 7970

N iedzie la , Janku. Czułe by­
ło przywitanie. 16. Po­

wróciła. Wstyd. Hańba, wszy­
stko wiem. 7965

Ka w a l e r  lat 35, przedsię­
biorca technik z Króle­

stwa życzy poznać w celu ma­
trymonialnym ładną, muzykal­
ną do lat 24 i choćby z nie­
wielkim posagiem, pannę. Ła­
skawe oferty jeżeli można z 
fotografiami uprasza się złożyć 
poste-rest. Lwów pod: „W ie­
śniak.. 7835 2

R ozm aite.
10 ciągnień rocznie!
Główna wygrana k. 90000.

Lire 35000, 20000, K. 40000, 
20000.

1 kup. prem. (Gewinstschein) 
3 proc. losu Zakł. Kr. I. Em. 

1 los włoski Czerw, krzyża
i  .  yw*.
1 „ Josziy „ „
W szystkie 4 losy w 29 ratach 
miesięcznych po kor. 5. Po 
złożeniu pierwszej ra ty  i kor. 
2.50 na wydatki, prawo do wy­
granych należy do nabywcy. 

Czeki pocztowe gratis.
Dom bankowy Rohatyn i Ułam 

Lwów, Sykstuska 8.
7187

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

B iuro sprzedaży
(Słow aJPolskiego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze num ery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głąbiński. , Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie44. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w ©p. 2*60. 
Wacław Gąsiorowski: .Huragan", powieść historyczna 

w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.
W iesław Sclavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

Przewodnik kąpielowy.
B r. A  A f o i i b p i m  Willa Wanda, Dom polski wpo- 

Ctu. l i C t U I l U l l l l  bliżu źródeł, wygcdne i piękne 
mieszkania, Sala restauracyjna, Czytelnia, gazety pol­
skie, Kuchnia polska. — Zgłoszenia: Bad Nauheim, 
Willa Wanda, Carlstrasse 27.

" T / U T A H i Z a k ł a d  zdrojowo-kąnielowy i klimatyczny.
W U 111 Kj/j Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto- 

jodowo-bromowe. Sezon kąpielowy od 10 maja do 
końca września. Zamówienia na mieszkania, wodę mi­
neralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

L11 P D  Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa. Najsil- 
U UiCII  uiGj sze wo(jy  siarczane na kontynencie. Ką­

piele borowinowe. Dział hydropatyczny. Leczenia elek­
trycznością, masażem, inhalacyą. Otwarcie sezonu 20 
maja. Na żądanie przysyła Dyrekcya prospekty gratis

Najsilniejsze w Europie uzdrojowisko 
I b  siarczano-mułowe dla reumatyków,

w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy stawów, 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze i w ischias. 
Okolica górzysta. Prospekty rozsyła Zarząd. Lekarz 
ordynujący Dr. A. Teichmann.

T " l l l Q t n m V t V  Zakład kąpielowy, siarczany i borowi- 
| - ^ U . o l U l l x j  b j  nowy, ze Lwowa koleją pół godziny, 

J L  pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót. Zakład od­
nowiony, łazienki nowo wybudowane tuż obok dworca
kolejowego.

Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca. 
CtUJACl Zakład zdrojowy położony na słonecznej 

JL  wyżynie, wśród ślicznych widoków na okalające góry. 
Prospekta i dokładne informacye udziela na żądanie 
Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.

Sr7 C*rjVi w n i P f l  Zakład zdrojowo-kąpielowy, pierwszo- 
W l l l l ^ d  rzędna stacya klimatyczna. Urządze­

nia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. Se­
zon od 20 maja do 30 września. Informacye udziela 
Zarząd Zakładu górnego w Szczawnicy._____________

rpruskawiec “ yter
JL ischias, choroby kobiece, se:

Reumatyzm, podagra, 
nerwowe i pęcherza, astma, 

 ,  j  i, sercowe i żołądkowe. Po­
czątek sezonu 15 maja, koniec 30 września. Obszerną 
broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd.

Nasi Prenumeratorzy 6699

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonejw Administracyi 
„Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa:

Romanowskiego Mieczysława, Poezye, jedyne zbio­
rowe wydanie, zebrał i ułożył Jan  Amborski, 4 toiny, 
przeszło 1000 stron druku, zam iast 14 40 kor. 4 '— 

Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy, . k. 1*— 
Wacław Gąsiorowski, Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko . k. 4 ‘— 
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor.

8.40 ty lk o .............................................................   k. 3 ‘—
Koszta przesyłki 72 h. Za zaliczką nie ekspedyujemy.

„ r r 50 r » • •
bligacya in d em n izacy jn e  h ip o teczn e

K ro acy i i  S ł a w o n i i .................1
— Propinacyjne wol. od pod. . . .  4 
'ęgierskie obligocye hip. . . . . .  4 
roacyi i Sławonii oblig. bip. . . . . 4

Inne publiczne pożyczki.
sżyczka reg. Dunaju as r. 1878 . . .  5 

„ r n B r< • 4
„ kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4

ML prop. B u k o w in y ............................&
aL po*, kraj. a r. 1898 ........................ *

186 90 
250 — 
2 5 0 -  
802 00

[żądają

102
10-2

50

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
Z dnia 27 sierpnia 1902 r.

Kursy o iłe inaczej nie podano obliczone są aa 100 
koron nominalnej wartości i za gotówitę - ■“

Ogólny dług państwa. °/o
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . • 

luty—sierpień . 
w srebra** styczeń—lipiec . . • • 

kwiecień—pazaziemiK  
L*ey z roku 1854 po 250 zł. m. k.

1860 _ 500 zł. w. a.
* 1860 „ 100 zł, „ „

* * 1864 „ 100 zł. ,  „ • • -
* * 1864 „ oO zł. „ ,  • • —

lis ty  zastaw, domen państw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od pod. . . 4 

,  w wal. Kor. w. od pod. . 4 
* 9 inwest. woL od poa. . . 3 h

Obligacye kolejowe.
Kolei Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 

.  ces. Elżbiety w .złocie w. od p. 4 
_ cesarz. Prane. Jozefa w sreb. • o /
* Arc. Bud. w. K. woL od pod. 4
* ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o ■/«

Karola Lud. 200 zł. m. k. t °
Okligacyo pierwszeństwa kolejowe.

Kolei Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o
200 zł. w złocie . o

!  eses’ Sm. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4
* „ „ - 1895 400. 2000. 10000 K. 4

Bukowińskiej lokal. 400 Kor* • • 4
„ Karola Ludwika srebr. . . . .  .4
m Lwow.-Czer.-Jaskiej Km. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ....................  ■ i
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. r r . *
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie .
Pożyczka kol. z r. 1889 w sreorze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . •
Węg. r prem. reg. Cisay . .
Węg. pożyczka prem. po 100 z ł . .

GaL obL prop. z r. 1889 . . . .  
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 .

z  r. 1900 . 
r r Wiednia z r. 1874. 

Benta włoska za 100 lir . . • . 
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

.4

.4

.4 V2 

. 5 

.5 

.6

121 55 
10015 
91 40

99 30 
11810 
126 50 
99 50 

509 -

100
119
127
100
512

100

| 121 35 
98 20 

, PO 90 
" 119 45 
'i 100 10

J01
101
98
99

Listy zastawne
(Obligacye hip o t  i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................ó

Galfakc. L  h. z 10% pr. L w 89% L 5 
GaL ,  „ ,  los w 50 la t  • • • 4 ł/a
GaL .  „ „ los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat . 4 
GaL „ „ „ T w 41 lat . 4
Gal. ,  ,  # ttawu emis. . • 4
GaL .  ,  .  po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L . 4 ł/a 
Banku „ „ n zwr. w 571/a L .4
Banku .  oblig. komun, 2 emis. . . 5 
Banku „ ,  ,  3 e. L w 42 L . 4 V«
Banku ,  ,  „ 4 em. 1. w. 45 L
Banku „ „ koL 1. w. 57l/aL . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40% L • • 4
Austr. T t  los w 50 L . • . • 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oes. Ferd. em. z r. 1886 . 4

■ . * 9 * « 1837 * 4
:

’ r r r ,  * r 1S9S.4
_ Lwów-Czem.-Jassj- 1S84 p. 10% 4 
* r r r 1884 . . . .  4

GaL kol. lokalne wschód. . . . . . .  4
Węg.-GaL kolej em. 1870 • .................5

.  .  1878 ..................5
,  ,  , ,  1 9 8 7 .................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregui. Dun. z r, 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr i. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r r po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Baaiiica po 5 zł. w. a. 
Zląkł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. 
Poż. prem, mi as. Krakowa po 20 zł., w. a.

r „ Lubiany po 20 zŁ .
Ofen no 40 zł. w. a . ..................................

99 _ 99 60
93 80 94 80

100 60 101 60
122 50 123 50
— —*

108 25 108 75

9S 30 99 30
104 25 104 75
97 50 97 75

110 110 70
100 30 100 50
96 96 50
96 96 80
97 50 — —
— _ — —
- — —

101 _ 102 —
97 _ 97 70

102 25 102 95
100 60 101 60
97 98 —
06 75

25
97 70

100 101 25
100 *25 101 25

101 25 102 25
101 25 102 25
100 70 101 70
100 75 101 75
101 101 70
91 JO

25
92 10

38 99 25
—* __ -- —

108 _ 109 _
108 _ 109 _
98

266

1.) 99

268
265 265 —
-- _ -- _

285 — 287 __
-- _ -- _

230 __ *250_
255 257
89

111
50 91

112
50
50

19 25 20 25
427 — 431 50
195 — 201
82 50 84 50
75 — 77
74 — 77 _

188 — 196 —

Palffy po 40 zŁ m. k . ..................................
Czerw. Kra. austr. tow. po 10 zŁ ...............

» 7 w w'« po 5 z Ł .....................
Fundacyi arcyks. Budolfa po 10 zł. . . •
Salma po 40 zł. m. k . ..................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zŁ . .
S t  Genois po 40 zł. m. k . ..........................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

,. akcye zakład *200 zł. . . .  
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. . •
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor..............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. * 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. •

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł....................
„ wscb.oan.-gaI.-lokaln. 200 zł.................
„ państwowych 200 zł. —,500 fr..............
„ południowej 200 zł. =  500 fr...............
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.........................
Peszt. Danku hancLL 1000 Kor.......................
Zakład kred. dla handlu i  przem. 820 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 Kor........................
Doino austr. tow. esk. 400 K o r ................
Galie. Danku hipotecz. 400 Kor...................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor, 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K o_......................
Banku Związków. Cuniouoank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200 Kor.....................
Zivnostenska banka 290 Kor.........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł. 
Tow. kopalń, węgia ŵ Brńs jqq . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . .  
Prazkiego tow. żeiazn. przem. 200 zŁ . .
Schoónicy 500 Kor. . • ..............................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifai tow. kop. węgla 70 z ł , .......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) °/o 

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów s z t e r . .................4
Paryż i francusk. m. uank. z& 100 fr, . 3 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli • 5% 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . .  5

W a l u t y .
Dukat cesarsk i.............................................
20-1rankówka . . . . « • ..........................
 .......................
Niemieckie banknoty za 100 marek . • 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . . .  . 
Buble banknoty za 100 rabK . . . . . .

191 198 —
64 70 ab 70
27 50 28 50
75 — 79

235 - 238 —
77 1— 81 —

264 — 274 —
424 - 427 50

400 406
363 — 36/ —
939 50 940 —

5700 —5790 —
Z _

567 ___ 5/0 —

392 — 400 —
— r——
—- —

432 433 —

377 __ 278
2600 —26i0

___

483
—

484
—

538 — 540 —
334 — 344 —

__ _ __ —- —
1595 1591 —
539 _ 541 --
248 bO 249 60
257 258 —

720 ___ 730
885 — 890 —
390 50 391 50

1520 1530 —

1046 1050 —
393 - 400 -

116 95 117 15
239 42 239 85
95 15 95 30

94 85 95 -

11 32 11 36
19 08 19HO
23 41 23149

117 05 117 15
94 40 94 60

258 50 254,60

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej | przemytłowej.

Lwów, dnict 23. sierpnia 1902.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. pp 200 zł. (400 K.)

Ex dividenae 20 K or...............................
Banku gaiic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r .) ..............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
Kolei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w. a, 

*w srebrze (400 Kor.) . . . . . . . . .
Garb. w Rzeszowie p0 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla g&nc. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ...............
II. Listy zastawne za 100 K

Dez kuponu bieżącego
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/.................
Banku h. g. 4i/20/0 w. a. los w 50 1. . . .
Banku h. g. 40/0 „ „ los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 4V2°/o w. a. los w 51 1..............
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 L . . . .  
To warz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziemsk. 4% los

w 41% l a t .....................................
n 4% los w 56 l a t ............................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a, 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5uo 2 emisya

s 4%% 3 emisya .. , r  r 4°/o 4 emisya . .
Kolej lokain. wscb. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1873 . •
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1S98. • 
Pozyczka miasta Lwowa 4% po 200 Kor. 

„ „ „ 4W/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) • • . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................................
 ........................
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieck ich ................................

płaoą żądaj*

540 — 550

340 - 360 -

565 _ 575 -t
— — 100 -

- - 850 -
400 — 420 -

109 70
100 — 100 70
95 80 96 50

101 20 101 90
97 — 97 70
96 50 97 20

96 701 -** _
96 20 96 90

99 99 70
10*2 501 _
102 30 103 _
100 70 101 40
96 80 97 50
97 — 97 70
— — -- —
97 — 97 70
94 — 94 70

100 50 101 20

78 — 78 _
— — — —

11 22 11 3ł
19 10 19120

250 — 2541_
117 — 117 |6Q

SANTOR W YM IAN*

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowi i monety zagraniczne.

C. Ł  nprzyw. galioyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

przyjmuj* wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek fctoiący, przyjmuj* de przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaHezfcL 4

Ssdto zaprow adzono na wzór łnztytaeyj sa*ranteznyeh tak zwano
D E P O Z Y T Y  S O S O  " W  SZ O T * 7 “ Ę  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuj0 w stalowej kaBie pancernej 
8eh**wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju dopozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

"ukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


